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Zyczenia noworoczne w Be,~Nederze 

WARSZAWA. - W dniu 1 stycznia br. w godzinach poran· 

nych szefowie przedstawicielstw dyplomatycznych akredytowa· 

nych w Warszawie z dziekanem korpusu dyplomatycznego amba· 

sadorem ZSRR Wiktorem Z. Lebiediewem na czele złożyli podpi· 

sy w księdze audiencjonalnej, wyłożonej w sali pompejańskiej 

w Belwederze. 

Następnie zł·ożyli swe podpisy członkowie Rady Państwa, Rzą

du Rzeczypospolitej z prezesem Rady Ministrów Józefem Cyran· 

kiewiczem na czele, delegacje organizacji politycznych i społecz· 

nych oraz liczni przedstawiciele społeczeństwa. 

Orędzie 
do 

noworoczne Prezydenta R 
narodu polsk I i ego 

Prezydent RP Bolesław Bierut wygłosił przez radio ie nawozów sztucznych. Obfitsze sta wzrost dobrobytu i kultury. Mimo~ ny i r1.;-snąć będą nle1;1stannie. Pod
poważnego zwiększeni.a się konsum· stawą ich wzrostu i ich potęgi. nie
cji mięsa i produktów rolnych może zwyo.ężonej jest s.iła rnor~lno-ideo
my już samodzielnie zaspakajać peł- wa milionowych mas lu~zkich, jest 
ne swe zapotrzebowanie na produk- powszechna wola p·okoJu. jest ~ 
ty roślinne i hodowlane. Rolnik nie twórcza. pokojowa praca narodow 
ma dziś żadnych obaw i kłopotów w wyzwolonych z jarzma imperializmu. 
dzied7...ine zbytu swych produktów, a Obóz pckoju jest dziś w stanie prze
stałość cen na podstawowe produk- clwstawić się ~vujnie - jeśli zje
ty rolne i hodowlane zabezpiecza mu d?oczy wsz~·sllue swe ~~ły. D~atego 
dochodowość jego gospodarki. m~ "volno nam _szcz~d7.1c ani sil._ 31ni 

do narodu polskiego następujące orędzie noworoczne: ią się plony, jako skutek lepszych 
metod uprawy i wzrostu doświadcze-

Ob~watele! Robotnicy, chłopi, p1·a-' Plan_u 6-letniego były niełatwe, sta
cowwc;r umysłowi! Przodownicy pra- now1ły poważny egzamin dla całego 
cy? Of1ce~owie i żołnierze! Młodzieży naszego przemysłu i gospodarki ogól
polska! S10stry i bracia! nonarodowej. Egzamin ten wypadł 

Pozdrawiam Was gorąco i serdecz- dobrze. 
nie z okazji Nowego Roku. Planowaliśmy znaczne zwiększenie 

Rok, który minął, był pierwszym produkcji przemysłu w porównaniu z 
rokiem pracy w ramach naszego po- rokiem poprzednim - mianowicie o 
tężnego Planu 6-letniego - plan~ 22 proc. Klasa robotnicza wypełniła 
wielkiego . uprzemysłowieQia Polski I to zadanie z nadwyżką. Budownictwo 
zbudowan.ia podstaw socjalizmu w .na- nowych zakładów przemysłowych, no 
szym kraiu. Żegnając ten rok stw1er- wyc,h fabryk, nowych domów, nowych 
dz~my z radością: polskie masy pra- sz~oł, nowych ośrodków zdrowia, na
cu3ące wykoi~ały pomyślnie, w:i:~o~rn; uki, kultury, .sztuki zaplanowane zo
ły przedterm;no:vo lub bez. opozmen, st~ł~ w .roz~~arach prawie 0 połowę 
wykonały ogolme z nadwyzką plano- większych. ruz w roku poprzednim. 
we zadania minionego 1950 roku. Ma- ~asy pracujące wypełniły ten plan 
~1Y p~awo być dumni z tego nowego l przyt.em wypełniły go w sposób 
1 domosłego sukcesu. . . I bardzieJ sprawny i zorganizowany niż 

Zadania pierwszego roku wielkiego w poprzednich okresach. 

O czym świadczą te wspaniałe wyniki pracy 
narodu polskiego? 

świadczą one, że w narodzie na- ki wielki odsetek stanowiła śmiertel
szym wyzwalają się, rosną, dojrzewa- ność wśród niemowląt... Dziś wzrost 
ją potężne siły i talenty twórcze, że liczby narodzin jest sukcesem wita
znajdują dla swego rozwoju pole i nym z radością przez cały naród. 
warunki, jakich nigdy przedtem na- Dziś Państwo śpieszy z pomocą każ 
ród nasz nie posiadał. Przypomnijmy dej matce pracującej i jej nowona
sobie jaką to ciężką troską dla czło- rodzonemu dziecku, dziś śmiertelność 
''"lPb Pl"<H'Y w Pol~r.f' pn.eiłwojennei i'ZQ'.P?:ólnie wśród }'1Jiei;now1llt, ale i 
bylo znalezienie stałego zajęcia. wśród Óorosłych, obni:żyła &i · 

Pziś troska ta należy już do bez- nie w po,równainiu z latami przedwo
powrotnej przeszłości. Dziś, Ojczyzna jennyml. Dziś kraj oczekuje z nie
na.sza potrzebuj_; sprawnych rąk, wni- cierpliwością na nowe szkolące się 
khwych umysłow, vvybitnych talen- kadry spośród młodzieży, dziś dziew 
tów coraz więcej, coraz więcej„. Przy częta i chłopcy po wyjściu ze szkół 
pomnijmy sobie jakim ciężkim brze- bez trudu znajdują niezwłocznie pra 
mieniem były dla wielu matek i oj- cę w obranym przez siebie zawodZJie. 
c~w nar?dziny dziecięcia, . p_owię~s~e~ Dziś k~żdy. kto pragnie powiększyć 
me rodzmy, ile to podrzutkow m1esc1 swą wiedzę, swe kwalifikacje swe 
ły przytułki i schroniska miejskie, ja- uzdolnienia - może to osiągnąć. 

Co oznaczaiQ pomyślne wyniki pracy 
pierwszego roku wielkiego planu 

uprzemysłowienia Polski 
dla gospodarki i kultury naszego kra- odrobić zacofanie, które pozostawił 
ju, jaką posiadają wagę i znaczenie nam w spuściźnie ustrój kapitalistycz 
dla ,d~lszego wzro~tu si~ ~ dla l?rzy- ny, a:by zbudować potężną bazę tech
szłosc1 naszego panstwa JUZ w meda- niczną dla całej naszej gospodarki -
lekim czasie? dla przemysłu, rolnictwa, transportu, 
świadczą one bezspornie 0 tym, że komunikacji, żeglugi, handlu - aby 

wielkie, przełomowe i godne podziwu postawić uprzemysłowienie Polski na 
zadania Planu 6-letniego są wykona!- należytym nowoczesnym poziomie -
ne. Zadecyduje o tym nasza praca, musimy podwajać nasze wysiłki, mu
nasz zapał, nasza ofiarność, nasza u- simy gospodarować jak najoszczędniej. 
miejętność i organizacja w rozpoczy- Tylko dzięki temu będą szybciej ro
nającym się dziś nowym 1951 roku. sły zręby nowego gmachu Polski Lu
Zadania te&o nowego roku są więk- dowej - wspanialego a nie ubogiego, 
sze, rozmiafy- produkcji są szersze, na nowoczesnego a nie zacofanego, stalo
kłady w nowe budownictwo, w nowe wego a nie drewnianego. Mamy plan 
inwestycje są wyższe niż w roku, któ- takiego gmachu - jest to nasz Plan 
ry minął, ale im więcej wkładamy 6-letni. 
środków w nową technikę, w no- Wznosimy mocne, spiżowe, niezni
we budownictwo, w uowe dosko- szczalne jego fundamenty. Uczymy 
nale maszyny i narzędzia pracy, się budować coraz lepiej. Rosną sze
słowem - w realizację wielkiego pla regi przodowników pracy, rozszerzają 
nu uprzemysłowienia Polski, tym się formy! i wyniki współzawodnictwa 
szybciej rosną nasze siłX, ,ty~ w lep- socjalistycznego, coraz wspaniałej, ser 
szych warunkach rozw1JaC się będzie deczniej, ofiarniej rozpala się w gorą
nasza praca w każdym następnym ro cych sercach młodzieży i bohaterskich 
ku, tym większy będzie wzrost nasze robotników płoirJienny entuzjazm pra 
go bogactwa narodowego, tym szyb- cy, przetwanającej w czyn porywa
szy i wspanialszy rozwój zabezpieczy jące zadania wielkiego planu uprze
my dla naszej kultury, dla potęgi i mysłowienia Polski. Wzrasta wydaj
dobrobytu naszej Ojczyzny. ność pracy i osiągamy stopniowo ob-

Nigdy przed~em! w poprzednich 0 _ niżenie kosztów produkcji. W wyniku 
kresach naszei historii, naród nasz tego 
nie miał możności budować tak po
tężnie i t~wale . !undamentów swej 
przyszłości, Jak dz.1s. Wielka część na 
szer.o dochodu narodowego szła daw

możemy przystąplt stop
niowo do planowej polltykl 

obnl:tkl cen na produkty 
przemysłowe I masowego 

!poiycla 
nief do kieszeni wyzy~ki;vaczy, wzbo 
gacała dywidendy kapitalistów zagra
nicznych, ginęła , \~skutek marnotraw 
stwa i sprzecznosci. k;pitali~.b:czncgo Dalszy wzrost wydajności i spadek 
sys;emu gosp~da~cz:;~~ ~~15r .cały kosi:tów produkcji zabezpieczy wzrost 
st\\ orz01:y w ciąg . ~. Y ost '!" realnego poziomu płac, a tym samym 
dochodzie ~arodowym thiz~ ty_ zost~ie i wzro~t stopy życiowej mas pracują-
na budowructwo nowyc z~kładow , · · d d 

· 1 · starvch na d cych rowmez w ro ze systematycz-
pracy i u epsze111e . · · u o- t "ły b · · · 
1 1 · t h · zne na inwest · nego wzros u s1 na ywczeJ p1e111ą-

S {Ol!a eme ee mc . .' 1 _ YCJe dza 
kulturalne, naukowe i spo.c~zne, na . · 
oświatę i \\ychowanie rnłod?go poko- Rozwija się i wzrasta nasza gospo
lenia, na odbudowę Zl1;~7;czonych darka rolna - roślinna i hodowlana. 
miast na polepszenie warunkow bytu Coraz więcej traktorów, maszyn upra 
mas pracujących. Jasne jest, że aby wia nasze pola, coraz więcej użyźnia 

nia oraz wiedzy rolniczej wśród przo 
dujących chłopów. Pomoc państwa 
dla rolnictwa, planowa kontraktacja 
hodowli i roślin technicznych, coraz 
szerszy rozwój spółdzielczości, elek
tryfikacji, oświaty, kultury na wsi -
sprzyja wzrostowi produkcji rolnej. 
Coraz bardziej - wbrew bogaczom -
zyskują na wsi na znaczeniu chłopi 
małorolni i średniorolni. Coraz bar
dziej oczywiste mają dowody troskli
wości i pomocy ze strony państwa lu
dowego, ze strony klasy robotniczej. 
Coraz aktywniejszy jest ich udział w 
Radach Narodowych, w rządzeniu 
państwem. 

Znaczne osiągnięcia przyniósł nam ofU!.r, aby '"'.zmoc naszą o.bron~osc: . 
rok miniony w dziedzinie rnzwoju Jesizcze men:ało wrogow rown1ez 
handlu zagranicznego i żeglugi mor- w, .naszym kraJU czyi?-~ na na.sz SJ:?O
skiej. Poisk'.e okręty hand1owe w ro koJ: chce przeszk.odz1c na~z~.J tw<?r
ku ubiiegłym w swych dalekomor- CZEJ prac~ .. Lec~ 1.m bardz1e1 ?ę.dz,e· 
!Yk.ilch rejsach oceanicznych zawijały my zwar.Cl i CZUJill, tyrn. bard;:1eJ 1zo
do dalekich po.rtów Lewantu, Ind~i, lowa~7 .1 .bezsilny ?ędz1e wrog: 
Pakistanu Chin Rozwija się szybko Dzis JUZ dla kazdego wahaiącego 

' · się lub ogłupianego wrogą propagan 
dą staje się jasnym: 

W krajach kapttal stycznych wzma 
ga się drożyzna, i bezrobocie, lęk i 
niepewność jutra, histeria wojenna, 
kłótnie i intrygi wzajemne. 

U nas - w obozie pokoju - wzma 
ga .s1ię braterska solidarność, jest pra 
ca dla wszystlqch, oświata dl<i wszy
stkich. spokój_ pewność jutra. nie. 
złomna wola obrony naszych zdoby· 
czy, 

Wlelklm historycznym 
wydarzeniem 

ł duiną. całego naszego narodu
1 

stal 
się w roku uoiegłym fal<t odbycia ~ 
stolicy naszego kraju II światowego 
Kongresu Pokoju. Po raz pierwszy 
w swych dziejach Polska gościła u 
siebie najznakomitszych przedstawi
cieli 80 narodów z całego świata, 
bojowników o pokój. Mamy prawo 
być dumni z tego, że blisko 2 i pół 
tysiąca ludzi postępowych z różnych 
zakątków kuli ziemskiej, o różnych 
poglądach i zapatrywaniach zwiedzi 
ło nasz kraj, przyglądało się naszej 
pracy i naszym osiągnięciom. Wszy
scy ci ludzie wynieśli o naszym kra 
ju i o naszej pracy niezwykle przy~ 
.iazn, i chlubnlł opinię, dali jej wy. 
soką ocenę. 

Wbrew przesądom i wrogiej pre- nasze rybolóstwo. W coraz szerszym 
pagandzie, torują sobie coraz sku- zaklresie nasze polskie morze staje 
teczni.ej drogę rolnicze spółdzJrelnie sdię terenem pn.cy .i doświ:adcz.eń no
produkcyjne, dając wynikiem swej wych za.'ltępów młodzieży, a szkoły 
pracy dowód i przykład wyższości morskie kształcą nam oo.raz liczniej. 
tej formy gospodarowani.a na roli, sze kadry przyszłych żeglairz.y. 
która przynosi chłop.om pracującym 

Z tym większym oddaniem ł zapa
łem naród nasz winien zjednoczy6 
si~ :i. wzmóc swą twórczą pokojo
wą pracę, która jest najlepszym na 
szym wkładem w ogólnoludzką. walkę 
o pokój. Nasze budownictwo, nasze 
osiągnięcia, każdy procent nadwyżki 
naszego planu wielkiego uprzemysło
wienia Polski, to pomnożenie sił ca
łego narodu, a siły te służą. dziś bet 
spornie wielkiej i ogólnoludzkiej spra 
wie pokoju. 

Rok ubiegły przyniósł nam nowe dowody, 
jakie olbrzymie korzyści czerpiemy z naszej 

współpracy ze Zwiqzkiem Radzieckim 
z jego braterskiej pomocy, z jego ~0-1 Ludową i z Nierniooką Republiką De 
towości dzielenia się swym wielkim mokra.tyczną. 

Aby przyśpieszyć ten wzrost sił, 
aby zabezpieczyć i wzmóc tempo na
szego budownictwa i uprzemysłowie
nia kraju, aby utrwalić i rozszerzyć 
nasze osiągnięcia - musimy jeszcze 
mocniej zjednoczyć swą wolę, i·ozwi
nąć inicjatywę twórczą, wzmóc i po 
głębić współzawodnictwo socjalistycz 
ne,. budzić zapał i ofiarność wśród 
współtowarzyszy pracy. Walczymy z 
wszelkimi przejawami marnotraw
stwa i nieposzanowania naszego spo 
łecz1?-eg? majątku narodowego, który 
powmmśmy wspólnie strzec i pomna 
żać. Gospodarujemy oszczędniej, tro
skliwiej, umiejętniej, przestrzegając 
tych zasad jako najwyższego nakazu 
moralnego i obowiązku wobec oj~ 

dorobkiem technicznym i naukowym OBYWATELE! 
przekonaliśmy się, jak potężnym SIOSTRY i BRACIA! 
bodźcem dla rozwoju naszej nar:od<;>- Z dumą żegnamy rok m1anony 
wcj szt~ki i nauki jest zacieśn:1em1e rok wspaniałej twórczej pracy - i 
braterskich storonków z r~,dzii,ec~ą z otuchą. z nowymi siłami i poważ
sztuką i nauką. Przekonahsmy s:ę nym dorobkiem witamy nowy rok. 
jak pomaga nam, zacieśnienie wspoł Jaką sprawę, jakie zadanie W'inniś
pracy gospodarczej z krajami demo- my wysunąć na CZJOło naszych dążeń 
kracji ludowej, z Ch'ii1ską Republiką i wysHków? 

Naiważniejszq, decydujqcq sprawą, głównym 
zadaniem naszym i wszystkich ludzi pracy 

na całym świecie jest wzmocnienie 
walki o Pokój 

System imperialistyc:r.nY gnije, po
grąża się w sprzecznośc·iach, w awan 
turnictwie i zdziczeniu. Podżegacze 
wojenni, pogłębiając upadek wła
snych społeczeństw, mobiHz.ują wszy_ 
stkie znajdujące się w ich rozporzą. 
dzeniu siły na dzieło zniszczenia, a 
nie na potrzeby mas ludzkich. Od 
sześciu miesięcy z górą armie impe
rialistów pustoszą pięlmy kraj koreań 
ski i mordują jego ludni;>ść. Pod zban 
krntowanym i zhańbionym hasłem 
faszystowskim~ krucjaty przeciwko 
ZSRR - usiłują agresorzy amerykań 
scy, nowi podpalacze świata, ożywić 
trupa hitlcrnwskiego wehrmachtu, 
odrodzić militaryzm niemiecki, aby 
znów rzucić go przeciwko Polsce, 
przeciwko krajom demokracji ludo-

wej, przeciwko narodom radzieckim. czyzny. 
Adenauery i Schumachery myślą o . Każdy Polak powinien zdawać so
rewanżu, snują zbrodnicze plany, a- b1e sprawę, że swą codzienną pracą 
by znów uzbroić hitlerowskie pancer tworzy siłę, potęgę i historię naszego 
ne dYWi,rzje i znów siać pożogę i mi- narodu Utr 1 · · ł ś, p I 
szczenie na polskich ziemiach. Nicze- ski . : wa am~ ?1ezaw1s ? c. o 
go widać nie nauceyły podżeramy ' J:J 8:u~or~tet, JeJ znacz?me i sza 
wojennych klęski poniesione w Ko- cunek '~srod mnych narodow. 
rei, w Chinach, w Vietnamłe. I nic BUDUJEMY SWYM DZISIEJSZYM 
dziwnego. To nie oni sami ponoszą WYSIŁKIEM LEPSZĄ PRZY
skutki tych klęsk, lecz Ich na.rody SZŁOSC NASZEGO POIWLENIA 
oni zaś kapitaliśei - czervhł jeszeze I POKOLENIA NASZYCH DZIECI 
zyski z tych ·zbrodni. Pamiętajmy o tym codziennie nie-

Dlatego też wszystkie narody świa ustannie i nie szczędźmy sił ;bv za
~a mus~ą zaostrzyć swą czujność. Kra pewnić naszej Polsce Ludo~ej • naj
Je, gdzie władzę ~prawuje lud J>racu- pełniejszy rozkwit jej kultury jej 
.Ją.cy, są niezwyc1ężcne. Siły bojowni sił i bogactw, aby zbudować j;j' wspa 
kow 1>ok0Ju są dziś wielokrotnie 
większe, niż w okresie minionej W'OI (n.ts:w ciąJ na stronie drugiej) 



t._ęopold f'i[arschak 
._.. __ Ai'W ..... >i'"l--....... ~-

Ch 1ury nad Atlantykiem 
Orędzie no 

Prezydenta RP Bo1esław::ł 81eruta 
~roczne 

(Dokończenie ze strcn:v piel'wszej) szego narodu, natchnionem;: przywód 
cy najszlachetn'.ejszych idei całej po
stQ:I10wej lmlz!{ości - .Tózefowi Sta
linowi! Nowi »obroiacy pokoju« - Pomysły pewnego senatora - »Stop« 

Obywatele! Siostry i bracia! Herberta Hoovera Zepsute święta w mieście lndepende11ce 
W ogłoszonym kiedyś w prasie 

ameryka11.skiej konkursie na 11ajkrót 
sze opowiadanie pierwszą nagrodę 
zdobył następują.cy u twór: 

troską, natomiast wypowiedział wiele i·ykański uczony dr Arnold z Chica
gromkich zdań na temat „europej- go. 
skiego Gibraltaru i zachodniej cywi- Czcigodny ten dobroczyńca drogą. 
lizacji", którego na lądzie powinni mozolnych i długotrwałych obliczGń 
bronić sami Europejczycy, bowiem z zdołał ustalić nareszcie, ile ma kosz 
Ameryki zbyt jest d a l e k o cl o tować zburzenie całego (słyszycie 
M o s k w y, c a ł e g o!) żyjącego świata, za po 

W twardej pracy i walec wyplenia
my u nas coraz skuteczniej stosunki 

Przyjaciele! oparte na wyzysku, na poniżen~u i 
W dniu Nowego Roku pozdrawia- gnębieniu człowieka przez człowieka. 

my wszystkich bojowników pokoju! Coraz mocniej opieramy stosunki 
Pozdl'awiamy narody, broniące swej między ludźmi na s:dacheł'lych, socja
wolności, ślemy gorą.ce życzenia zwy- listycznych zasadach życzliwej współ
cięshva bohaterskiemu ludowi Ko- pl'acy i bratel'skiej wzajemnej pomo-

nialsze jutro, aby przez wzrost jej 
sił i zdobyczy twórczych wzmóc zwy 
cięstwo idei postępowych ludzkości, 
utrwalić pokój i braterstwo między 
narodami. 

„Mr. John Story pojechał samo
chodem na spacer. Nagle motor sta
nął. 11'.ir. Story chc.ąc przekonać się, 
czy jest "' baku benzyna zapalił za
pałkę i zajrzał do środka. Benzyna 
była. Ciała nie znaleziono." 

Tak więc b. prezydent zapalił i Pa mocą nadsuperówki wodorowej w ref! cy. 
Pozdrawiamy wielki naród radzie- Jest naszym wspólnym gorącym iy-

nu Bogu świeczkę i diabłu ogarek. kobaltowym opakowaniu. 
Niech się Amerykanie wycofają z Nie przejmujemy się jednak uto-

Ta istotnie niebywale zwięzła hi- Korei, niech się nic pchają nieprosze piami z Chicago, gdyż jak pewnym 

cki - przodującą i niezwyciężoną si- czeniem, abyśmy w nadchodzącym ro
łę pokoju i postępu świata. ku - wbrew imperiali5tycz.nym siew 
życzymy narodom ZSRR ·dalszych i com zniszc:r.enia i pożogi wojennej -

coraz wspanialszych osiągnięć w i.eh osiągnęli na tej .drodze. dalsze sukce
nieporównanym i budzącym podziw sy.. ~o tego ~e~ b~inem,Y wytrwale 
calego świata budownictwie. dązyh bardzie] mz luedykolwiek 

storyjka przypomniała mi się pod I ni do Chin i do Europy, ale niechaj jest, że po Sylwestrze nastał No
wrażeniem licznych mów, wygłoszo- uzbroją na Pacyfiku Japończyków, wy Rok, tak pewnym będzie również, 
nych w okresie świątecznym przez zaś w Europie Niemców. I niechaj że chmury atlantyckie przebije w 

· różnych, głównie amerykańskich, mę .
1

• przeprowadzą nareszcie swoją grani- końcu jasny i pogodny usmiech słoń 
żów stanu, którzy, o dziwo, ogarnię cę. która przeJdzie przez„. wyspy ca pokoju, takiego, jakiego chcieli 
ci zostali nagle szlachetną pasją I Brytyjskie! Niewdzięcznicy mieszka- ludzie po obu stronach słonej wody 
„obrony pokoju", wyrażając się przy: ją w tej Europie _ wołał z goryczą w r. 1950 i jakiego z jeszcze większą 
tym w sposób bardzo osobliwy. Tak · Hoover, bo, pomyślcie „Ameryka nie mocą pragnąć będ~ w Roku, który 

ślemy najgorętsze i najserdeczniej- mocni jednością. , . 
sze pozdrowienia oraz życzenia dłu-1 Życzę wam z całego serca szczęscta 
gich lat życia i zdrowia Wielkiemu i pomyślności w nadchodzącym no". 
Chorążemu Pokoju, przyjacielowi na- wym roku! 

więc np. "peacemaker" mr. Wherry, była w stanie wzbudzić w nich du- idzie ... 
senator od spraw kredytów (na zbro cha, ani też przekupić ich pieniędzmi. Posłuchajcie: pani Foreman, żona 
jenia), głowiąc się nad „pokojowym Nawet (o zgrozo!) z Niemcami się farmera z miasta Ellenton w połud
rozwią.zaniem" spornych problemów targują, mimo, że są z nimi o mie- niowej Karolinie, skazanego na zbu 
wielkiej polityki wpadł na genialnie dzę". rzenie i zagładę, gdyż jego terenów 
prosty sposób „okrążenia Związku potrzebuje przemysł zbrojeniowy, za 
R.adzieckiego przez amerykańskie si- Ta wypowiedź b. prezydenta Sta- wołała: „Kt() wam dał prawo wy-

Koreańska Armia Ludowa wyzwoliła 

cale terytorium półwyspu Unczińskiego 
ły lotnicze", a to żeby z bliska się nów Zjednoczonych oraz jej głośne siedlać nas z naszych miejsc rodzin- PEKIN, 1. 1. (PAF~. W komunika.cle z 30 grudnia 1950 r. dowództwo 
pnyjrzeć„. Podobnie Mac Arthur echa w prasie amerykańskiej i euro nych. Zburzyliście nasze życie!" A naczelne Koreańskiej Armii Ludowej podaje, że oddziały Armii Lud9-
chciał ,,z bliska się przyJ'rzeć" gra- pejskiej sprawiły, że świąteczna ry- głos ten rozszedł się gromkim echem _. ł h 

b tk 
.ł ' . dl b maj wraz z oddziała.mi ochotników chińsk~ch kontynuują na wszy„„k Cl 

nicom Mandżurii, póki się na własnej a u w1 a osc1ą w gar e 0 ecnemu po Stanach Zjednoczonych budząc po ··~· 
skórze nie przekonał, że„. „benzyna prezydentowi USA, który, nie do- wszechne zrozumienie i coraz bar- I odcinka.eh frontu ofensywę, wyparłszy nieprzyjaciela z terenów na. pół-
iest!„. kończywszy obiadu, wystartował z fa dziej potęgującą się niechęć do sza-1 noc od 38 równoleżnika. 

miliJ'nego zacisza w mieście Indepen 1 ' · b · ' któr Ryzykowne pomysły senatora nie onego wysc1gu z roJen, w ym znala,;ły jednak zrozumienia wśi·ód dence w drogę powrotną. do Waszyng Waszyngton chce zająć pierwsze miej W toku waLk o wy21Wolenie tych - miasto Un~in, jak również całe 
tonu, gdzie też natychmiast zwołał sce. A w tym samym czasie w Euro I terytoriów oddziały Armii Ludowed terytorium półwyspu Unczińskie,o. 

większości Amerykanów, podobnie konferencję Narodowej Rady Bezpie pie, ściślej mówiąc, w Niemczech za u;zySka'ły S<Zereg wspaniałych s·ukce- Na tere•nach ostatnio wyi;wolonych 
jak nie zdołał ich przekonać sekre- czeństwa w składzie: Truman - chodnich ·wydanych na łup awantur s&w i zadały nieprzyjacielawi w i el- rozpoczęły swą działall'lość rady 
tarz lotnictwa Finletter, który obro- Acheson - Marshall - Bradley - ników atlantyckich, były lekarz szta kie s~aty .w ludziach i SP·1:'<Zęcie, :zid~ narodowe i organizacje ~po-łeezne. 
nę pokoju upatruje w zaatakowaniu Snyder. Głównym tematem jej obrad bowy Wehrmachtu, znany w Norym- bywaJąc .liczne trofea wo•3enne, któ Ludn:0ść tych rejonów, która gorąoo 
ba,: przeciwnika, ani też _ przepro było niebezpieczeństwo utraty euro- berdze doktór chorób nerwowych rych ·0bliczame trwa. wiitaia Ludową Armię, bierze czyn• 
wadzone przez ekspertów obliczenia, pejskiego mięsa armatniego dla obro Griinbaum, ogłosił tchnący wyją.tko Według napływającyc.h dan:ych, ny udział w pracach nad odbudową 

Stolica 
za ile lat Europa będzie mogła wy- ny amerykańskich interesów. wą powagą list do młodzieży, w któ oddziały. A:1:'m11 LudoweJ op.eru3ące 21nfa,zczeń. 

rym powiedział m.in.: „„.pod żadnym w pr<;>Wlll1CJ1 Ka.niwon, ?dmosłY, w 
stawić 30 dywizji i przyjść z porno- Nie, nie i sześć razy nie - powtó pozorem nie dajcie się zwerbować do okresie od 6 d<> 27 grudnia powazn.e 
cą biednej, „zagrożonej" Ameryce! rzył waszyngtoński dostojnik, wyli- . . . . sukcesy: Podczas walik zostało ;zabt

czając wobec zebranych aż sześć pun ':"0Jska, ,ch?ciazby m;ano was. prze;- tych i rannych prynad 3.500 żołnie- dzieciom 
O wiele bardziej trafił strwożo- któw, dla których Amerykanie, sla.dowac ! nazY"."a~ ko~u:i!stam1. rzy i oficerów nieprzyjacielskich 1 

koreańskim 
nyrn Amerykanom do przekonllonia wbrew radom Hoovera, powinni kon Ofu':ry, ktore moz~c1e pomesc, sta-1 wzięto do niewoli 1.262. 
ostrzegawczy głos b. prezydenta Hoo tynuować swoje posłannictwo no- now1ć będą zaledwie drobną cząstkę 
vera; nie ma on wprawdzie najmniej wych „kulturtraegerów" nowej Eu- tsgo bezmiaru cierpień, który stał ~:~ 
:p;~~~l~a~1;:.::t 7o:~w~~zi:r~;:ki:~: ropy. ~~db~~ęó:.ldz~~~b; ~~;::~p ~łi';:ł~hsz~~~ n~~~~· i~r~aJ~!j' A~~~~o~ 

DeklaracJ'a Achesona nie przyczy- me ne Pany woJenne. os uc aJcie We<.J' podało w lromunikacia z dnia 
stwa i skruchy, J

0

ednak zaleca porzu ł 1 k kt' ł d ł niła się, oczywiście, do rozproszenia g osu e arza, ory pozna 0 gę- 31 grudnia: 
cenie tej „katastrofalnej drogi", któ chmur, zbiera.i'ących się nad Atlan- bi wszystkie okropności wojny; na 

d d 
'ł A 1 ' d k' 'b b · Oddziały Armii Ludowej, operu-

1·a oprawa z1 a mery rnnow o tyki· em, ani' do podni'esienia nastro- wszyst 1e pro y zwer owama was d 1 , • !" jące na wybrzeŻl\l zacho nim, wy-
obecnej sytuacji. jów świątecznych wśród mi~szkańców Jnowcie: n i 6 - ..w?l-iły wM:ny- st;ra.tegiemie punkt 

Stołeczny Komitet Obrońców PokojU 
rozpoczął szeroką akcję zbiórki podl}r· 
ków noworocznych dla dzieci koreań• 
sk!ch. Obecnie we wszystkich dzielni
cach warszawy odbywają się specjalne 
zebrania aktywu dzielnicowego Komite• 
tów Obrońców Pokoju, na których !10• 
konuje się w:yboru komisji zbiórkowych. 

Z komisjami zbiórkowymi będzie ścl• 

śle współpracować ponad 2000 agitato• 

Hoover wystepujac przed Amery- amerykańskiego kontynentu. Nie po- I to „nie" będzie powiedziane nie 
kanami .;, roli ~wiątecznego kazno- cie.szyła ich na"."et krótk~ nota~ka, I ~yl~rn. w Niemcz~ch, ale ~ w całym 

. . . . , . . ktora ukazała się w prasie nowo3or- sw1ec1e zachodmm, gdzie według 
dzi.e1, opow1edz1ał się rowm.ez za ~o- skiej, że na wypadek konfliktu z Chi słów londyńskiego korespondenta za 
ko3em, ale tylko dlatego, ze - Jak! nami (475 milionów mieszkańców) chodnic-berlińskiego dziennika „Der 
dwa razy dwa cztery wykazał to oby I Stany Zjednoczone mogą liczyć na Kurier": „Coraz bardziej się wierzy 
watelom USA - wojna (gdyby wy- l pomoc ... Kuby, która już się na ten vr wyższość metod dyplomatycznych 
buchła) byłaby wojną. bez zwycię-1 krok po bok.atersku zdecydowała. A nad metodami wojny. Trzeba uczynić 
stwa, byłaby, co gorsze, jawnym sza już zupełnie złowrogi. cień na nowo- ":szystko dla po;myślnego załatwie
leństwem i co smutniejsze cmenta-1 roczne przygotowama w Nowym ma sprawy Korei, a nawet - drogą 
rzyskiem dla milionów 'młodzieży J ?rku, W ?-szyngton~e ~zy "'! ~anzas P.oważnyc~ ustępsh;r - .dla uniknię-

Zgon prezydenta 
Austrii 

rów pokoju. ,Jrtórz;'J"' opo-wlad.e bqd!\ mit 

szkańcom stolicy o bohaterskiej walce 
narodu koreańskiego i tyciu koreańskleh 
dzieci. Aktywny udział w pracach „dwó
jek agitatorów" weimie ZMP-owska mł'"' 
dzież. 

Uczniowie szkół POiistawowych, zawo· 
owych i ogólnoltształcących przygot~· 

wują w pracowniach szkolnych szeru: 
pomocy naukowych dla młodych K'
reańczyków. 

, . . City rzuciły rozwazama, Jakie na c1a konfliktu z Chmam1" ... 
amerykanskieJ. zakończenie pierwszego półwiecza Gdyż narody pragną naprawdę po 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
31 grudnia 1950 r. dyrelktor proto
kółu dyploma.tycmego MSZ Henryk 
Birecki złożył w imieniu P!l"ezyden
ta Rzeczypospolitej Polskiej kon
dolencje ;pnzedstawidel0wi politycz 
ruemu Aust.ri'i w Wairszawie panu 
Walter COlll;rad EY'besfeld z powodu 
śmierci prezydenta Austri~ dr. Karla 
Rennera . 

Agitatorzy pokoju oświadczają, i:!: :i: 

zapałem wykonują swoj11 pracę, która 
jest wyrazem ich serdecznych uczuć, ja 
kle tywią dla narodu koreańskiego i 
nieugiętej woli walki o trwały pokój. Europejskiej młodzieży mr. Hoo- naszej ery przeprowadził w ' „Bulle- koju, a nie deklamacji waszyngtoń

ver nie ogarnął w tym miejscu swą tin of the Atomie Scientiats" ame- skich „peace-makerów." 
.................................. _.._.. ........................................................................ _.. ........ „„ ................................................... „.._ ......... .._ ................................................................................. ... 

nie wróciło jut dawne uczucie do m~a, '.wszyetko jedno, bo
dzie żyła. A. KOPTIAJ EWA (68) 

Miło~t doktora 

łri1nowa Tłumaczyła 
Zofia Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Potem porzuciła wszystkie swoje zajęcia, które tak lubiła: 

czytanie książek, studia nad Anglią i jej językiem, codzienną 
pracę dla gazety, która uprzednio pasjonowała ją tak bardzo, 
Zliln:iedbała się zupełnie. Nastał jednak czas powrotu Tawro
wa. I rzeczywiście wrócił (Olga dowiedziała się o tym od 
pani Heleny, którą niepokoił bardzo stan Olgi; pawdopodob
nie z przyjaźni do doktora, troszczyła się ~ nią bardzo). Mi
nął już ,tydzień od pamiętnego przyjęcia u Pawy. Rozpoczął 
aię następny tydzień. Telefon wciąż dzwonił. Olga nie pod
chodziła, zaciskała tylko dłonie ,gdy wsłuchiwała się, nieru
choma, w uparcie powtarzają.ce się dzwonki. Nieubrana, z ma 
towym spojrzeniem chodziła po pokojach lub siedziała w ro
gu otomany, tuląc się w ciepły szlafroczek. Pogoda też tchnę
ła je!liennym smutkiem. Zaczęły się deszcze. Zmętniały szy
by, o które pluskał wciąż deszcz. 

- Co z tobą, Olu? - pytał przybity Iwan. 
- Nic takiego - odpowiadała niezmiennie Olga. 
Minęło jeszcze kilka dni. Olga wciąż nie wych.odziła z do

.nu. Niekiedy w ciszy miesz.kania rozlegał się d11wonek tele
fonu. Olga przysłuchiwała się nie ws.tając z miejsca. Gdy te
lefon dzwonił uporczywie długo, podchodziła do aparatu, ale 
nie zdejmowała słuchawki z widełek. Twarz jej była wówczas 
jak z kamienia. 

- Daję słowo, to się zupełnie nie godzi! - wykrzykiwała 
Pa wa zaglądając do niej często. Co pani z sobą ro?i? 
Chandra nie jest teraz w modzie: my jesteśmy pokolemem 
kochają.cym życie! 

Gdy zaczęła mówić o 'fawrowie, Ol:ra wstrzymywała ją 
szorstkim ruchem: 

- Bardzo proszę nie mówić o nim - rzekła tak lodowa-

ł DZIENNIK ŁÓDZKI nr Z {1982) 

tym głosem, że Pawa urwała w pół słowa; milczała nic nie 
rozumiejąc. 

„Po prostu wariaci!" - pomyślała trochę obrażona. 
- A pani jak teraz ? „ Zadowolona? - rzekła Olga pa

trząc z ciekawością na ociężałą postać Pawy. 
- Ja? Nie mam się z czego specjalnie cieszyć ... Pogodzi

łam się tylko z swoją sytuacją, i tyle! - odpowiedziała Pa
wa spokojnie. - Niech sobie będzie jeszcze jedno dziecko. 
Nam ono w niczym nie przeszkodzi. żeby tylko prędzej już 
urodzić, bo tak się szpetnie wygląda„. Tak nieproporcjonal
nie! - Pawa wstała powoli z krzesła i obracając się przed 
lustrem na wszystkie strony, rzekła: - Jestem zupełnie po
dobna do kangura! A co dalej będzie? 

- Ale dzieci wypełniają. pani życie? Przywiązują do 
męża? - spytała niezdecydowanie Olga czyniąc jakby wy
siłek. 

- Przywiązują? Tak, naturalnie, przecież to zawsze ro
dzina - rzekła nieokreślonym tonem Pawa, nadając swej 
ładnej twarzy wyraz powagi. Powaga Olgi zbiła ją z tropu, 
ale natychmiast opamiętała się i roześmiała głośno: - Czło
wiekowi przychodzą do głowy takie wzniosłe nwśli! Natura~
ne, dzieci to mocny węzeł. Wiążą małżeństwo zawsze, a co się 
tyczy wdzięczności dla męża za to, że są„. Dlaczego mnie pa
ni o to pyta? - obruszyła się nagle, podejrzewając jakąś 
pułapkę. - Przecież pani miała dziecko! 

- Tak miałam ... 
- I kochała pani wówczas swego Iwana więcej? 
- Tak - odpowiedziała Olga z ciężkim westchnieniem. 
- Jest więc pani szczęśliwą kobietą - rzekła Pawa za... 

ciskając z przykrością malowane usta. - Powinna pani co 
roku mieć dziecko, wówczas szczęście i spokój zawita do wa
szego domu. Wtedy będzie pani przywiązana mocno, na całe 
życie. Słowo daję! . 

1 
• 

Olga odc7iuła wyraźną ulgę, gdy Pawa odeszła. N~e chciało 
jej się nawet rozmawiać. Wzięła książkę, poło~yła się :ia ka
napie w sypialni i okryła się szczelnie miękknn, kraciastym 
kocem ..• 

Książka, nieotwarta, spadła w ko.ńcu na podłogę. OJ~a 
wzdrygnęła się na ten odgłos, ale me otworzyła oczu: me 
mogła czytać. 

Myślała najczęściej o tym wieczorze, gdy spacerowała z 
Tawrowem po dróżce, jaśniejącej w świetle gwiazd. Nie żało
wała tego c© było. Wciąż wracała uparcie myślą do kocna
ne,i postadi. Tęskniła, i chociaż mocno postanowiła', że nie 
może i nie pr:winna się teraz z nim spotykać, serce je.i prze
pełnione b~'ło bólem. Nie miała chęci do życia, ale wiedziała, 
że będzie ~yć. Choćby nie zapomniała Tawrowa, choćby nigdy 

- Nie wszyscy l!lł prz,ecież szczęśliwi!„ - rr;ekła do sie
bie; wargi jej zaledwie się poruszyły, nie usłysznła s11.ma 
dźwięku swoich słów. - Będę żyła dla dziecka.„ 

90 ••• 

Tawrow wyszedł z budynku fabrycznego i stanął na w~g6-
1·zu, na drodze prowadzącej w dół do -osiedla. Szary, jel!iennY 
dzień, ciężkie chmury o białawych, poszarpanych brzegach 
wisiały nad górami. Wysoko w &"Órze wiał wiatr, i całe niebo 
poruszało się. Niekiedy zrywał sę z chmu1· krótk , zacinający 
deszcz, siekł żółtą trawę, pluskał po kamieniach i przestawał 
padać równie nagle jak zaczynał. Był dzień wolny„. 

Tawrow poszedł do osiedla i zatrzymał się patrząc na d"
my, ciemne od deszczu, na brudne smużki dymów pełzających 
nad mokrymi dachami. Wszystko miało wygląd ponury •.. 
Nie, nie mógł być teraz sam, w czterech ścianach swego po
koju! Był bardzo przybity, prawie chory z przyirnębienia. 
· Nie ro2lumiał rupeł:n:ie zachowania Olgi, a nie miał od
wagi do napisan1ia listu. Nie odrpowiadał na telefony. Ogar
niała go niekiedy chęć, by po p.ros,tiu pójść do niej i zaż,. 
dać wyjaśnienda. Pos>tąt>iłby tak z pewinością, gdyby ją 
mniej kochał, ale jej przy•tiaozające milczenie odbierało mu 
w.szelką Inicjatywę. W nocy krążył do0koła Jej miesrtkania, 
wypatrując choćby cienia na fiirance, ale dom, w którym 
mieszkała z doktorem, wydał mu się jakiś opustoszały. 
Tawrow odczuwał teraz niechęć do Arżanowa: ja~kolwiek 
Olga nie kochała g0, miał jednak możność patrzeć na nią, 
i... Bóg wie„. nie darmo mówi się, że zdradliwe jest setce ' 
kobiety! Dziś wolny dz·ień, niedziela, a oni są w domu.„ 
we dJwo1je„. 

Z drętwoty wyrwał go od,g~os ~roków i jak gdyby :r.:na
jome kobiece głosy. Przysłuchiwał się w napięciu. Nagł&, 
radoSllla nadzieja zelekt.ryzowała go: przez te dwa wlokące 
się beznadziejinie tygodnie, oduczył się już cieszyć. W~tał 
i przezwyciężając chęć pobiegnięcia pędem na spotkanie idą
cych, postąpił kilka kroków naprzód. Po chwili na ścieżce 
uka·zała s.ię Warwara, Helena Chiżniakowa. i dwie niema
jome panie. On wciąż jeszcze szukał wzrokiem, czekał... 

- Niech pan idzie z nami na borówki! - krzyknęła War
wara uśm~echając się do niego. Pokażemy panu takie miej
sce, gdzie jest moc jagód, takiego pan :i: pewnością nigdy 
jeszcze nie widział! Nazbieramy borówek. potem roz,palimy 
ogień i up'eczemy kartofk Umiem ro.z:palać ~gie11 w każdą 
pogodę. To będzie strasznie miłe: ogmsko i pteozone karto
fle w taką des©OZOwą pogod~I (C. d. n.) 



Wydział Kult. Fiz. wydał nowy rcgi:
lamin dla kół sportowych przy zal<l~

dach pracy. W punkcie I regulamin 

wskazuje, że koło sportowe jest podsta
wowy1n organen1 kultury fizycznej i ina 
na celu objęcie pracu.i4cych w 7.akla
<lzie członk6\v i lch rodz:ny ćwiczen:ami 
kult. Iiz. i wychov ... ·anie z ni!"!'l zd1 o
wych1 odważnych, oddanych Polsce Lu 
dowej obywateli zdolnych do pracy i 
obrony ojczyzny. 

Pogrzeb zasłużo11ego mistrza sportu 

ladł!osza Kol~tzka 
Pierwszy mecz 

koszykarzy radzieckich 
w Pekin!e W punkcie ,.organiz:ic)a kolair czyta

n1y: Kolo Sportowe ncsi nazv~·ę swego 

Wczoraj w południe pr,z&d kościo-duktu pogrzebowego kroczyły poczty lwodową, który potrafił w sporcie wi
ł~ Matki B?skiej Zwycięskiej zebrał sztan?arowe zrzeszeń _sp?rtowy~h i d~ieć nie tylko zad~woleni.e, ale, rów
s1ę tłum. Byli to ludzie z różnych or- klubow sportowych. Niesiono kilka- mez potrzebę reahzowama ogolnych 
gan!z~cji zrz~szeń sportowych, którzy na.ście _wieńców .. Pochód przesunął się haseł Planu 6-letniego. 
chcieli oddac ostatni hołd poległemu ulicami m. Łodzi. Na starym cmenta- Tadeusz Kołeczek zginął na poste
w tragicznym wypadku zasłużonemu rzu katolickim wygłoszono przemówie runku pracy. Te kwiaty, te wiefice 
motocykliście Polski. nia podnoszące zasługi wybitnego mi 

były wyrazem uznania dla jego szla-
Tadeusz Kołeczek cieszył się ogól- strza i rekordzisty. chetnych zamiarów, jego intencji w 

ną sympatią i był jednym z najwybit Odszedł od nas człowiek, który re- planach, których nie zdążył w 100 
niejszych sportowców w kraju. W prezentował barwy sportu polskiego proc. zrealizować. 

PEKIN. - Przeby- Zrzesz. Sportow. i pracuje pod kicrowni
wający obecnie w ctwem Racly Zakładowej. Rac1y Oddzla
Cl1iń,;kiej Repub1i,ce lewej zrzefzcnia Spor,owci:o oraz Koml 
Lud,owej koszyka• tetu Kultury Fizycznej przy aktywnym 
rze rr.rdz:leccy roz~,,. współudzinle Zl\IP. · 
grali pier~;s.z·e S\vo
j e spe tJmrni·e z re

i prez·Entacją Pekinu. 

Dalsze punkty omawiają prawa i obo
wiązki <"zlon;'<l>w kola, strukturę orga• 
nizacyjną kola władze l:ola sportowego . ' oraz prace kola: organizacyjną, WY!Zko· Po baTcizo zaci.;;tej 

i stojącej na d>O·b' lcniowo-sporto\vą , wychov„rawczo-propn
rym poz;om,i•e grze gandową, gospodarcz11 ewidencję i spra
zwyciężyli koszy·!m• wozdawczość oraz finansową. 
rze radzi'?ocy 5G :13 dniu jego pogrzebu, w chwili wyprawa nie tylko w kraju ale i zagranicą. Ta

dzania zwłok przed kościołem zebra- de;isz Kołeczek był tym sportowcem, 
ły się niezliczone tłumy. Na czele kon ktory potrafił łączyć sport z pracą za- Pośmiertne nadanie tytułu (

2

~~~iicmość pe- Praeownice mleczarni 
C " • f • I I k k b k k• zasłużonego mistrza sportu ~!~!:· ~~7;;;:Y 1:.~ na motocyklach 

w1erc ina y ro u o sers lego I Główny Komitet Kultury Fizycz- ści>0m ow~:yjne prz;;~~~. z;-0~~:,~~:a~,~~,cz~~~ll~f~~:Z~l~;~:i:jli~P~r:?::~~i !~r~ 
w ćwierćfinałowych spotlcanlach pierw· WAGA LEKKO-POŁSitEDNIA I nej w uznaniu wybitnych zasług cJee pe!,m!jj(1ch organn:aq1 m!C>dz1,e.<o, ganizcwało ogólno-woJewódzki kurs azego kroku boksersl<iego zanotowano Koza (Ogniwo - Łóllź) polcona! przez dl · • 1 1 ~ .. , ,~ · k. następujące wyniki. t, le. o. Ancernwicza (Bawełna). · 1 a rozwoJu I propagandy sportu wyc 1 Wręczy i za•woum·t.r<>m ra""'z.ieC' Jim j jazdy motocyklowej_ Kurs ukończy-
WAGA PAPIEROWA WA~A POŁSREDNIA Polski Ludowej postanowił nadać wią.zain1k1 kw•atóvv. ło 28 osób, w tej liczbie 7 kobiet. 
Skąpiec (Bawełna) wygrał na punkty z Rybicki (Legia - Łódź) wygrał na . . . . 

Majem (Widzew). punkty z Grzel~zaltiem _(~lókn. Tomasz.). I czołowemu zuzlowcow1 polsk1emu, Pre mi-· e ł " Szczepański (Włókniarz Tomaszów) WY- Prokop (Legia - Lt>clz) wygrał na wielol;:rotnemu reprezentantowi 7a no~'Uł,łs owe roz@l\Uązan~a 1rał na punlcty z Ell<e (Związkowiec To' punlcty z Surmą (Stal - Zychl!n). d(., li' 111111 J Il~ li ~ 
maszów). WAGA LEKKO,POŁSREDNIA I barw narodowych. przodownikowi 

Wólkiew1cz (Wlókn. Tomasz.) wygrał Kolary (Stal Zych!in) polrnnal w I run' . " " ,,H.onh••rsu Gwiazdlhoqe„o•• na punkty z Pakułą (Widzew). d~ie .Przez k o. Klodasa (Ogniiwo - Pa- 'I pracy, członkowi ZKS Ogniw-0 Łodz, '7 
w AGA MUS ZA biamce). tragicznie ~marłem T d -Gierczak (Wlólm. Tomasz.) wygrał na Bartosik (Bawełna) wygrał pr;.ez dy- I U a euszowi 

punkty z Dobroshhl<lm (Stal Łódź). skwałifl!ta.c.tę z Witczakiem (Wełna), Kołeczkowi pośmiertnie tytuł Za· 
Augustyniak (Widzew) wygrał na pun• WAGA POŁCIĘZKA I . • 

kty z Goździkiem (Włókn. Tomasz.) Tomczak (Legfa - Łódź) wygrał w o. słuzonego Mistrza Sportu. 
Golenia (Włólm Tomasz.) pokonał na z braku przeciwnli<a. 

J)unkty Kociubę (Legia - Lódź). 
WAGA KOGUCIA 
Mierzylislci (Ogniwo - Łóclź) wygrał 

na punkty z Waiczal<iem (Wlókn. Alek• 
sandrów), 

Tomana (Legia - I.óclź) pokonał na 
punkty Szerem (Ogniwo - Łódź). 

Kurs uniłikor.yjny trenerów piłkarskich 
WAGA PIORKOWA „ 
Pabin (St.al - Lódź) wygrał z Kariun

skim (Wlólrn. - ozorków). 
WAGA LEKKA: 
Golenia (Włólm. Tomasz.) wygrał na 

punl,ty z Bujała (Stal Zyc11!1nJ 

Rymar ustanawia 
ósmy rekord ZSRR 

Zarząd PZPN or 
ganirzuje w Aka
demH Wychowa
ni,a Fi1zycznego w 
Wał·szawhe, kurs 
unid'Hcacyjny dla 
trenerów piłkar
skich, trwający od 
dnia 2-13 stycz
nia 1951 r. 

Poder.as zawodów w Kijowic 16-letni Na kurs ten zo-
plywak lwowski Rymar przepłyn~l 100 stali powołani na-
n• st. grzbiet. w 1:11,4. Wynll< ten jest t 
nowym rekordem juniorów radziecl<ich stępująoy rcne-
o n.~ lepszym od poprzedniego, należą- rzy i instruktorzy 
~ClfO taltźe do Rymara. PZPN: 

Pierwszy mecz hokejowy 
UJ Lodzi 

Na łódzl<im lodowisku odbył się 

pierwszy w tym sezonie mecz hokc
.iowy pomiędzy łód11kim Łn:s a 
Włókniarzem ze Zgierza. 

Po ni-ecieka wej grze, prowadzonej 
}lrzy tym na niskim poziomie uzy
skano wynik remisowy 3:3 (2:1, 1:1, 
0:1). 

Wynik uzyskany w IUjowie jest rów- B ] B t 1·1 B tt ' Cl · 
nocześnle ó'mym rekorclem juniorów ra a cer, ar 0 '1 {, 0 "S•Cner, IGJ- Bramki dla drużyny łódzkiej zdo-
t'izleckicll. ustanowionym przez Rymara. nacki, Czyżewski, Drabiński. Dzi-
Warto podkretlić, że 6 z nich ustanowił wisz. Foryś, Giergiel, Jesionka, Je- byli Staszewski - 2 i Łapczyński -
miody p!ywak lwowski w tym rolrn. zierski, KarzyńsJd, Ketz, Konce- 1. 

- • • , • w i cz. Król, Kuchar. Łysakowski, Mal Dla zgicuan: Szymański, Mrów-LOdOW!SkO zakop1anslue czy~, Matya.s, Peter:k. Radwański. czyński i Kamińsld Najlepszym na 

I 
śm1głak św1ątkowsk1, Tymosławskl, 1 b ł b k St - ki CZgft/lle Woźnialc. Pacu gry Y ram arz yczyns . 

Przymrozki w ostatnich dniach pozwo Na kierownika kursu powołany/ Spotkanie noworoczne nrlało cha-
lily na otw~rci_e w Zakopanem lodowi- zo.sita.ł trener Koncewicz. rakter rewanżowy bowiem na Syl-
eka na 'tad10me ~~mowym. Lodowi•łco Za.ięc1a p1łkarsk1e prowadzone bę- . . ' . _ 
słuty ober.nie na śllzga.wl<ę l do .trenln- dą przy udziale weO'ierskiego trene- westra łodziame bawih w Zgierzu, gów. w lutym odbędą się na mm ml- -~ -
strzostwa hokejowe Polski. ra PZPN Szeder-Se1d)a. gdzie ponieśli porażkę 6:12. 

łłiefor
tu11ny 
rzut 
kulą 

\/,-s ~· Chyba tylko na taśmie filmowej j prace nadesłane nam na Konkurs 
uda.Io by się uwypuklić wszystkie G-Mazdkowy. Trzeba przyznać, że 
walory, jakie cechQwały oryginalne włożo.no w to wiele wysiłku. Dla· 

OGLOSZENJE 
F-ma „Termoplast", Wytwórnia Wy-ro·bów 

z Mas Plastycmych, Lódź, G<llańsk.a 143, zostałQ 
~>ostawiona z dniem 27 grudnia 1950 r. w stan 
Ukwidacjl. Wszelkie pretensje do wymienionej 
Spółki należy zgłaszać na ręce likwid•atora naj
pótnieJ w termfaie trzech miesięcy od ostatnie
go oglos.zen.ia. 

Likwidator. 

OGLOSZENJE 
F-ma „Dal trans"', Bjuro Ekspedycyjno-Trans• 

portowe, Sp z o.o. w Łodzi ul. Francdszkańska 
nr 93, zosta·bo postawione z dntem 21 grudnia 
1960 r. w st&n likwidacji. 

Z mocy art. 268 K.l:l. os.oby mające Jaklekol' 
wJ.ek roszczenia do wymieni.onej Spótki w>nny 
je zgłosić najpóźniej w terminie trzech miesii;:o 
cy od o;;tatnieg-0 oizloszenia pod ryga.em ich 
utraty z mocy aTt ~76. 

Likwidator_ 

OBWIESZCZENIA 
OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Ta:rgO\vtl,<>k Miej*-ich w Lodzi podaje 
do wi.adomośc1 0 3 ób zai>Meresowanych, że wszys'\• 
k~e dotychcz.asow;e zezwoten.ia u,p,rawinlająoe do 
wsibelki·eto rodroJ u handli n na ulicach, pl.aca,ch 
i 1~1ny<:h moi:t:Js<:a·ch. prz..z,nac~-onych do tego celu 
tnoą ważnosc z oo•em 31 grndlni<a 1950 r. 

Pod•and:a -0 wydaniie nowych zezwoleń należy skła• 
dać w Dyirekcj.: uł. Pm.t.rtkowska 110 od 2 do 31 
styezni3 1951 r. 

Łód:!:. cl.nia BQ grudnia !950 r, 

Dyrekcja 1.'argowtsk Miejskich w Łod:t1I, 

Pracownic~' poszukiwani: 
Potrzebna sekretarka z ma.!:,zynopisaniem 

obe~nana ze ~prawami bankowymi. Sp. ,,Ogni· 
wo" Gdańska 133, 

Od l. I. 1951 r. zaangażujemy 4 księgowych 
lub starszych księgowych, referentów ze zna
jomością korespond~ncji handlowej. Zgłosze
nia osobiste z podamem i życiorysem do Cen
tralnego Biura J,ożysk Tocznych „CEBILOZ" 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 49/50, 
Dział Personalny. (k 13) 

• ()głoszenia drobue B 

Dr TEMl'SKI specjalista 
wene1ry1czne1 sk61~ne, w:ho.:: 
sów, moczopłciowe, Piotr 
kowsl:a 114. (k22) 

Dr CHĘCIRSKI Skórno• 
weneryczne. 5-8 Plotr
kows!ca l 57. (k21) 
Dr JADWIGA ANFORO
WICZ - skórne, wene
ryczne, trnbiece 1-6, ul. 
Próchnika 8. (k23) 
Ot BALICl!.A specjatlst" 
skórne weneryczne 5·-7 
Sienkiewicza 52. (k20) 
LECZNICA Spóldzlelnia 
Lekarzy, godz. 9-20, Po
rady. zastrzyki, analizy, 
dentystylrn - gabinet ko 
smetyczny, PiotrkowskA 
. nr 3 telefon 2l6-4ą. (k24l 
Or IAllltMAN specta 
Usta· skórne. wern>rycz· 
ue R-10 4-6 N•rn to-

Dr REICHEH specjalista 
weneryczne, sltórne, płclo 
we (za bu rzenla) - Piotr• 
lrnwstrn l4. czwarta -
siódma. (k26) 
Dr BIBEHGAL, specjał! 

;ta skórne, weneryczne 
4-6, P·i>Otl'kows.ka 134 -
tel. 260-96. (kl9) 

Dr BORECKI choroby 
żoładka, kiszelt. wątroby 
N a ru towicza 35. Tel efo n 
nr 206-99. (kl8) 

Dr Mllrnlaj BORNSTEIN, 
choroby kobiece. Trau· 
gutta 9, powróci!. 

r<nPNO ' ~PR'.7.lmA? 

SPRZEDAM stolowy, sy
piallcę, gabinet biurowy, 
krawieclcą maszynę i in
ne różne rzeczy Wsch od· 
nia 29 m. 6. 

wicza 2. (k25) SPRZEDAM sypialkę, ŻY 
Or nOZYCKI, specJali;ta randole, urzadzenle k~
chorób t<0blecych aku· rytarza, ki:cnenne, Pro
szeru PrzyJrnu,Je. godzi- chn1ka 30-37. 
rw 3- fi PtotrkowskA 331 PIEC żelazny do ogrzewa 
Dr KOWALSKI ~pecjałi• nia dużych lokali sprze
sta skórne, weneryczne dam. Wiadomość Koper-
4-7. Plotrkiowska 175. nlka 45, m. 8. 

SPRZEDAJĘ motocykl 
DKW setka. Gdańska 14, 
m. 36. 
SREBRO złom w każdej 
postaci, stare monety ku 
puję. Linkowski, Piotr
kowska 120. (k928) 
ZAMIENIĘ lub sprzedam 
samochód BMW kabrio
let na karetę Olimpia 
górnozaworową 4-drzwio
wą oraz sprzedam radio. 
Jaracza 23-15. 

7,AOFIARO\lV. PRACV 

POMOCNICA domowa po 
trzebna. Wschodnia 31, 
)Jl. 14. 

PO'rRZEBNA pomocnica 
domowa umiejąca goto
wać. Zgłaszać się Na
wrot 7, szwalnia, parter. 

f,OK ł\l .F. 

PRZYJMĘ dwóch subloka 
torów na mieszkanie, ul. 
Zamenhofa nr 19, m. 15, 
3 piętro . 

zcmnv 
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU Kutno, 
książeczkę Samopomocy 
Chłopskiej Belno na naz
wisko Stanisław Kiełbasa, 
ur. 1. 5. 1920, zam. Orłów. 

ZGUBIONO dnia 22 gru
d,nda indeks m· 1886 wy
Slł1'Wio.ny przez Polltech' 
nLkę Lóclz.ką oo nazwJs,ko 
Powło0·ws~'1i·ego Tadeusza. 
Uczc•iwego "'nal2zcę u'pr,1• 
sza s-Je o z·\v1-ot z,a wyn,a
grodzen'.em .p<XI ad;res, 
Szosa RC>k'i>e!ńska nr l. 

ZGUBIONO ksiąteczkę 
Wojskową nr 395479 seria 
A, wyd. RKU Łódź-Mia
sto II. Siciński Wiesław, 
ur. 14. 12. 1929. 
ZGUBIONO zaświadczenie 
wojskowe, wejściówkę I 
leg. szkolną. Turczak Jó
zef, ur. 1. 12. 1930, zam. 
Wschodnia 15. 

NAtTKA I WVf:ROW. 

3-l\IIIESIĘCZNY kurs kro 
ju i modelowania IPR, 
Nawrot 32. 

KURS nowoczesnego kro 
ju damskiego i męskie
go. zapisy Stalina 7. 
l'i:URSY kro:Ju i szycia 
domowego IPR Swier
czewsklego 17 i Piotrl<0w 
ska 69. 

STENOGRAFII ,maszyno
pisania, księgowości Kur 
sy Stowarzyszenia Steno
grafów - Maszynistek. 
Zgłoszenia: Kilińskiego 
50. Piotrkowska 83. 
ZAPISY na półroczne 
kttrsy kroju, szycia IPB 
Sienkiewicza 89. 
!?-Z KOLA samochodowa 
przyjmuje zapisy do 2 
stycznia. Wólczańska 27. 
KURS introligatorslcl. -
Uczniowie otrzymują sty 
pendia. Zapisy IPR, Sta
lina 7. 

Oo „ r_ Czytelników 
LISTY KIEROWANE 

OO REDAKCJI „DZlEN 
NIKA LODZKIEGO" 
l'ROSrMY ZAOPATR\" 
WAC: NAPISEM 
„DZIAŁ LISTOW•'. 

tego najbardziej orygi!na!ne pre.<:e, 
do autorów których nie uśm.:iechrtę
ło s'ię szczęście w zeszłotygod11to
wym losowaniu. postano·wiJiśmy do
datkowo nagrodzić. 

W t:-:m celu Redakcja „Dt.ennika 
Łódzkilego" ufundowała 10 nagród 
książkowych. 

Postanowiliśmy dodatkowo pre. 
miować.: 

Wydanie pomnikowe ,,Pan Ta
deusz" --:- Bernitzówna Ha!ina, Łódź, 
Narutowicza 52 m. 4 za Szopkę 
Tnnnana". " 

Książki: 

. 2. Dworacek Alexej, :r~ódź, ul. Mo-
muszki 4. MłodZ'ieżowy Dom Kultury 
za „Na pasku Trumana". 

3· Ppor. Polakiewicz Henryk ł,ódź 
Narutowicza 40 m. 6 za „Band°ę Tru~ 
inana". 

4. Hiib11er Janusz, Łódź 6 Miechow 
ska 3/2 za „Choinkę Tru~a1na". 

5. Wójcik Aleksander, uczeń kla.
~Y _vn s~koły nr 36. zam. przy ulky 
Zer omsk1~go 6 m. 24 za „Listy goi'i.
cze za podzegaczami wojennymi". 

6· Llnke Halina, Łódź, ul. Pi()tr
kowska 112 . 

7. Paul Antll"zej, Łódź, PJ-otrkow. 
ska 133. 

8. Ławski Tadeusz, Łódź Wierz-
bowa 46. ' 

9. Milczarek Lech, Łódź, Srebrzyń
ska 75 m. a. 

.10· Molenda Henryk, Pabianice, 
L1manowskiego 2. 
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~ALENDARZYK Wesoło 
Wtorek ozrs 

itała Łódź 1951 rok DwieŁ~~~i::i!?c DRN 
Na ostatniej sesji DRN Łódź-Północ 

Makarego 

2 JUTRO: N ow.y 1951 1·0k wkroczył do. Ło-1 ry imprezy pt. „Spotkanie o pół.no- I westr0wej podnosiła ogłoszona dzień 
dzi w atmo.sferze rado~neJ za~ cy", które odbyły się w kinach Bał-I przedtem ustawa o obniżce cen. 

omawiano wyniki walki z analfabetyz
roem, prowadz-1-nej w tej dz~em'hcy. 

STYCZNIA Genowefy 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY4 
Komenda Miejska M. O. . 
Pogotowie R~ tunkowe PCK io4-44 

25<!-60 
134-15 
U7-11 

bawy. Pomllno prawie setki . . . . . . . . tyk, Polonia, Włokmarz i Teatrze! Sukcesy gospodarcze roku 1950 na-
in:p:e.z Ja'.ne odbyły się w. n~szym I Powszechnym stały na dobrym po- strajały mieszkańców Łodzi ra<loś-
m1escie me wszyscy mogli się po- . . „ . . . . . 

. , . • 
1 

b Ch t ziomie. j me w przew1dywamu sukcesow, Ja-
ffi'lchescicbwł sa achdz~ awowych. ę Dobre humory i nastrój nocy syl- kie przyniesie rok 1951. (Ja) 
ny y o za uzo imprez za 

mało. 

w r. 1949 zorganizowano 24 kursy po
czątkowego nauczania. Na kursach tych 
ZJarnotawa.no jednalk bardzo słabą trek• 
wencję. Przeciętnie na 18 zapisanych u
częszczało 5 osób. Były jednak i kursy, 
które pracowały dobrze. Do takich np.
leżał kurs zorganizowany przy szkole 
TPD nr 4 i przy szkole nr 28. 

Stra2 Pożarna • . . . . 
Miejsk:J Osrodek Informacjj 

8 
159-15 

Dlatego może przed wejściami na 
niektóre za ba wy r0zgrywały się sce 

ny przypominające poranne jazdy 

c: --6Atn1·e ---a1u,-e w zakładach pracy pierwotnie prze
""" ••• znaczano na naukę początkowego na-

uczania tylko 2 godziny tygodniowo. 

aptelf ale musi mieć warunki do pracy Ostatnio sytuacja uległa poprawie. Ogó 
łem utworzono w zakładach pracy 22 

Dzisiejszej nocy dyżurują a.ptekl: 
Groszkowski (Obrońców StaLiingrad'U 16) 

Apt. Spol 167 (Pabianicka 218J Krasińska 
(ul. JaracZJa nr 32), Łuszczewska (J. Stali• 
na 50), Krych (Kątna 54). Rytel (Koper. 
n.ika 2_~). Wagner (Piotrkowska 67), Apt. 
s~. D3 (Pl. Kośc'ielny 8) 

tramwajami łódzkimi. 
Przed gmachem WRN na ul. Ogro 

dowej spory thimek usiłował sfor
sować wejście bohatersko bronione 

przez woźnych Pewien mtodzien1ec 

nie wytrzymał ne0rw0iwo i próbował 
wejść na salę... przez balkon III 

W biurze Spółdzielni Malarskiej ski€go, wyrab:iający przeciętn~e 147 kursy. Do chwili obecnej analfabetyzm 
zlikwidowano w 8 zakładach pracy. Swia 
dectwa ukończenia kursu otrzymało 

937 osób. 

Apteka U. s. Al. Kośe.!usZk1 ł8, czynna 
cała dob~ bez przerwy. 

piętra. 

„Farba" panuje przez cały dzień oży

wiony ruch. Co chwila załatwia się 

nowe zamow1enia, dotyczące robót 

malarskich. Kierownik rozkłada bez-

radnie ręce, kiedy interesanci doma
gają się szybkiego wykonania robót. 

Zamówień jest tak wiele, a ilość pra-

proc. normy. 

TEA. 1"RY Wolnych stolików nie było na 

P 
a cowników ograniczona. 

A„STWOWY TEATR NOWY (ul Da• żadnej zabawie. Wszędzie panowała 
szyńSikiego nr 34) - nieczynny: 

Znacznie utrud~ia pracę brak sprzę 
tu malarskiego, bowiem nie zawsze 

można dostać odpowiednią ilość wia

der czy szczotek-ławkowców. Ale naj 

większa bolączka spółdzielni - to nie 

odpowiedni lokal przy ul, Próchni
ka 14, który ona zajmuje. W ciasnych 

trzech pokoikach mieści się biuro, pra 
PANSTWOWY I'EATR Im. st. JARACZA miła i towarzyska atmosfera. Jedyna istniejąca na terenie nasze-

c·ul. Jaracza m· 27/29) _ n~eczy<nny. . , 1 1 k cownia i magazyn. 
PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY Nowy Ro:k witano okr~ykami - go miasta społdzie nia ma ars a cie-

C~l. Ob,rońców Stalingradu nr 21) - Niech żyje Pokój" życzono s0bie szy się zasłużonym powodzeniem, bo 
Już od dawna spółdzielnia toczy 

n•eczynny " ' • walkę o większy lokal, dotychczas 

19 30 
...,,. bezskutecznie. Olbrzymie zamówienia TEATR ZIMOWY „OSA•· 1Tra""Utta 1) I dalszych sukcesów w pracy w 1951 wiem jest nie tylko jedyna, ale wszy-

o .godz. . „Złote niedole" z go- roku stkie prace, związane z malowaniem 
śCJJnnym występem J. Węgrzyna. · . , , zmuszają dyrekcję do zwiększenia licz 

TEATR ICOMEDU MUZYCZNEJ „LUT· Doskonale bawili się przodownicy mieszkan lub szyldow są wykonywane by pracowni"ko'w z 55 oso'b do 150. 
NIA" (ul. Piotrkowska nr 248) - · t · S ·,łd · 1 · ad · ' 
nieczynny. pracy w „Go·spodzie Ludowej", w amo. po zie ma prow zi wspołza- Spółdzielnia chce się rozbudować, ale 

PANSTW. TEATR LALEIC „PINOKIO" I Młodzieżowym Domu Kultury sza- wodnictwo pracy pomiędzy poszcze-
Cul. Kcpermka 16\ - nieczynny. . ·• , . . musi tnieć do tego odpowiednie wa-

PANS.TW. TEATR LALEK „ARLEKIN" leli" prz0downicy nauki i pracy. J golnym1 zespołami. W ub. miesiącu runki pracy. 
(Piotrkows.ka 152) - „Sambo I lew''.. N . · 'dł · · · A t I · · · ł 'ł 1 B Wid<>wisko z-amknięte dla Lnstytucji. j 1e zaw10 rowniez „ ros". Czte m1eJsce zaJą zespo ma arza ar- (J. Kr-ski) 

ADRIA (UL S'!;„!~ ~,Ostatni Mnbl• ;Ń abieraiq cech_s_'_r_ó_d_m_i_e_s_'_c_i_a ________ _ 
kanin" - godz. 16, 18. 20. 

BAJ~:c,;.~i~~a /~~~~~~a~!~"oS~. 31
l - s t o k 6- Hl c z o r a ~ BAŁTYK (ul. Narutowkza 20) - „Ham· I 

~eJ"lat if~dz. 143{), J7.3{), 20.30; dozw. . · 

GDYNIA lD'.'nyńs.kiego 2) - „Program Zygmunt był ostatnio na Stokach 
Aktualnoscl Kraj, I Zagran. nr 1/51: I . . . . • 
PKF nr 1/51 - „Na ścieżka<:h dzikich prze~ WOJną. Nic więc dzi,wnego, 
zy;ierząt" - .,Słoń i mrówka" - godz. że me mógł tera.z poznać tej dziel-
lo, 16, 17. 18, 19, 20, 21. nicy. 

HEL (ul. Legionów 2> - Kino nieczynne 
z powodu remontu - Olśniony jestem tym, co tu do 

MUZA (Pabianicka 173) - „Splewak nie- kola widzę - mówi wskazując rę
:-ta~r - gooz. 18 20; dozw. od ką na 0siedle robotnicze im. Mar

POLONJA (ulica Piotrkowska nr 67) - chlewsk:ego. - Pamiętam, jak w 
„Brunatna pajęczyna" - godz. 17, tym miejscu. gdzie obecnie widnie-
19, 2J; d0zw. od let 14. · d h bl k' b ł 

PRZEDWIOSN'IE cul. zerom•kle-go 74) _ Ją cz.erwone ac y o. ow, . ~o 
„Przeczucie" - god<z 18. 20; dozw. bezuzyteczne pole. Kilkadz1es1ąt 
od lat 14. domków, jakie tam stały, bez elek

REK.0R;~ <Rzgowska 2) - •• upadek Ber• trycznego światła i wody w podwó-
lllla r s-er. - godz. 18. 20; dozw. . ł · ·. . . oo lat 7. . rzu, przypomina o więceJ szopy, ntz 

ROBO:,rNIK (ulic-a. Kllll'isklego n.r 178\ - dom:J mieszkalne. Ulice byly nie
„Dlabclska gran" - godz. 18, 20; uporządkowane, wiosną i jesienią 
dnzw. od laot 7. ł · l t kt · ł · k ROMA - cul1ca Rzgow,;ka nr 84) _ pe ne O o a, po ·orym cz O'Wie• pra 
.,Baryłeci.l<a" - godz. 17.30, 20; dla cy kilka kilometrów chodził piesz0 
niłodz. n!edozw do tramwaju 

STYLOWY 1ul;ca 1<1lińsklego nr 123) - · 
.. Nie110 czy piekło" - godz. 18, 20; A dziś ... 
dla mlo<lz. nie<iczw. 

SWlT (Bałuck• Rynek) - ,,Syn pułku", 
godz. 18. 20: dozw od lat 12. 

TATRY (S\enkiewicza 40\ - „Sluby ka• 
walerskie" - godz. 16. 18. 20; dozwo
lony od lat 12 

WlSLA 01\lca Daszyń$klego nr 1) 
„lltiasto nleuja rzmlone" - go<iz1na 
!6, 18. 2':1: dC'ZW. od lat 7. 

WŁOT<NlARZ 1ulica Próchnika nr tGl -
.,Wesoły jarmark" - go<l.z. 15.30, 18, 
2-0 39: doz-.v. od lat 12. 

WOLNOSC cui. Nap1órkowsldego nr 16) 
„Smiall ludzie" - godz 16, 18, 20; 
<"1<>=. od lai 7. 

Połaczenie tramwajowe ~e śród
mieściem Stoki otrzymały już w 
trzecim roku po zak011czeniu wojny, 
a obecnie mają już i wiele innych 
zdobyczy. Spójrzmy np. na budynek 
nowej szk0ły przy ul. Serpentyny. 

I 

RADIO 
WTOREK, i STYCZNIA 

• 
Wspaniały gmach dwupiętrowy (o I Z" radością wyrażają się mieszkań 
kubaturze 15500 m sześc.) wykończo cy Stoków 0 uruchomionym przed 
ny został przez robotników III Od- kilkoma miesiącami rejonie lekar
działu PPB w ciągu 2 i pół miesią- skim, gdzie życzHwie i szybko cho
ca (w stanie surowym). Stoki rów- rzy uzyS1kują poradę. 
nież mogą się poszczycić jedyną w 
Polsce żeńską Szko'łą Przysposobie- Stoki, nazywane przed wojną „za 
nia Przemysłowego, w której dziew padłą dziurą", zaczynają obecnie w 
cz~ta z SP, przeważnie wiejskie prawdziwie socjalistycznym tempie 
kszta'łcą się na metalowców. nabierać cech śródmieścia. Bloki, 
Również nie z:;ipomniano o naj- osiedla robotn'iczeg0 jakie się tu bu 

młods.zych, któa:-ym TPD uruchomi- duje, to duże i słooneczne mieszka
ło wzorowe. 5-oddział0we przedszko nia, wyposażone we wszelkie wy
le. Dzięki temu dzieci. szczególnie gody: gaz. centralne ogrzewa.nie, ła 
rodz,iców pracujących nie biegają zienka, ogródek itp. 10 jednopiętro
już po ulicy, ale w wygodnych wa- wych bloków przy ul. Skalnej i Po
runkach, przy zabawi·e lub słucha- tokows.i t~ szyhkości?wce, wy~ud0-
niu pogadan€k, wesoło spędzają I wane w ciągu 75 dni (w stame su
czas. rowym). Posłuchajmy, co nam o 

Dzieci wilujq Nowy Rok 
Radośnie witały Nowy Rok dzieci ~ra

cowników PPB nr 1. W godzinach popo 
łudniowych w świetlicy ZOR na Sta
rym Mieście Rada Zakładowa przedsię

biorstwa urządzila dla nich wieczór no
woroczny połączony z rozdan\em upo
minków i zabawą. 

Tuwima. W tej chwili Halinka nie ma 
czasu, gdyż orkiestra zaczyna grać i Ha
linka po cl1wili znll<a nam z oczu wśród 
wielu malych, tańczących par. (I. S.) 

Liczba istniejących jeszcze 2.048 anal• 
fabetów świadczy, że akcja nie dała po
żądanych wyników. Aby przyśpieszyć 

likwidację analfabetyzmu i nkończyć ją 
w ustalonym terminie na dzień 22.7. br. 
DRN uchwaliła przeprowadzenie stałej 

i systematycznej kontroli wszystkich kur 
sów. Zobowiązano również oddziały 

oświaty do przekonywania analfabetów 
w drodze indywidualnych rozmów o ko 
nieczności uczęszczania na kursy. 

Druga u.chwata Rady dotyczyła wzmo 
żenia lrnntroli sklepów sprzedających 

napoje alkoholowe, ze szczególnym zwró 
ceniem uwagi na to, czy punkty sprze
daży nie mieszczą się za blisko zakła

dów pracy. Kcmisji Zdrowia i Oś ITiaty 
polecono organizowanie prelekcji w :r.a
kładach pracy na· temBt walki z alko· 
holizmem. (A, B.) 

nich powie, jeden z ich mieszkań
ców: 

Jak się wam mieszka w tych 
„szybkościowcach"? 

- Najlepiej pozwólcie do mie;z
kania i sami zobaczycie, jak dziś 
m'es1ka robotnik odpowiada 
zapytany. 

Przez pachnący świE>żośc'ą kory
tar,z wchodzimy do mieszkania ob. 
Hodorowiczów, zam. przy ul. Skal
nej 29. 

- Jak w idzicie słoneczny pokój, 
duża kuchnia, przedpokó.i ze śpi· 
żarnią , łazienką. na gón:e wkrótte 
będzie pralnia, przy tym gaz w m'e 
s.zkaniu. To jest mieszkanie. o któ
rym marzyłem przez kilkadzies:ąt 
lat - mówi ob· Hodoro\·:·cz. 

Kto dziś przyjeżdża na Stoki, a 
zna je ~przed wojny najlepiej może 
stwierdzić. że Stoki stały się jed
nym z wielu przykładów pokojo
wej budl}WY socjalistycznego jutra. 

(ab) 

ZAf'HĘTA 1Zg;ero;.ka 26) - „Upadek Ber· 
lina" IT S4!rlll1 - &odZ. 18, ~: dozw. 
cd l3t 7. 

11.1)0 „Głos mają kobiety", 11.57 Sygn. 
I Hej.rui•!. 12.04 D:mennilik, 12.15 Kl•asyc1Z1ne 
utwmy forteipi!ia.nowe, 12 30 Aud. <IU;a ws•!, 

Reiestrac1"a warsztato'w 12.45 „Chcemy g;o~o<ia'!'owae po nowe• l mu'• - rep., 13.25 Progr„ 13.30 Muz„ 

. rzemie#ofni·czyrh 13.50 Aud. merac•ka, 14 10 Pog. dla kur-
;:a ~ sów parrtyjnych I stOI!) .. 14 30 Aud. llte-

Ogółem obdarowano upominkami 1.014 
dzieci. Nie zapomniano równiet o dzie
ciach wiejskich. Ekipa 1,cznośc! ze 
wsią przywiozła na zabawę 20 dtieci ze 
ws! Koszewo, które również brały u
dział w zabawie i otrzymały upominki. 
Paczki upominkowe składały się z sło

dyczy, orzechów, owoców i książek. 

Dzieci w wieku 7-14 lat brały udział w 
loterii fantowej, w której każdy los 
wygrywał. 

>li CIEKAWSCY PRZECHODNIE mieli 'plennych na parkingu przy WRN w el~ 
wczoraj nlelada obiekt do oglądani.a. gu jednego miesiąca 7 latarń przewró
Rozpoczęto bowiem montowanie przy- eona lub wyrwano z fundamentem. Czę 
stanków autobusowych, które od 2 stycz ste są wypadki wrzucania drutu na 
nia kursować będą ulicą Piotrkowską. przewody napowietrzne, robien!e krót-

'"' NIEPOTRZEBNA WODKA. Sklep kich ~pięć w latarniach. Najbardziej 
PSS nr 296 na ul. Zgierskiej w pobliżu ulubionym obiektem tego rodzaju wy
remlzy tramwajowej sprzedaje w nie- czynów staly się parki. Np. w pari<<.1 
ograniczonych Uościach wódkę. Dla do- !<olejowym przy Dworcu Fabrycznym 
bra robotników należałoby zakazać sprze okresowo robione sq krótl<:ie spięcia. 
daży alkoholu w tej placówce, tym bar- Powoduje to wygaszenie św!atla w ca-

w d 
· 

1 
d 

2 
d 

0 
i raoka, 14.50 Muz w wyk. Ork P. R., 

mac 1 o o ~ styczn a 1951 r. 15.30 „Myślli!wy, pies i i.ając" - sh.J-ch. 
Izba Rzemleślnicz.a w Łodzi przeprawa- I dla dz:iec.i, 15 50 Muz .. 16.15 Przeg1 pra• 
dza .. rloroczną 1ejestrac1ę '''.szy~tkich. sy 1it.erac<k>e.i, 16.20 „Co warto pr-z-eczy• 
ist11ie,1ących na te!·enie wo_.iewodztwa tać'". 16.~ ut.wo·ry E. Griega, lG.45 Ak· 
łódzlnego, warsztatow rzem1es\111czych. tuaJln,ośc1i łód·Zik•>e i.6.G5 Komu.111H~aty 

Obowi'lzkowi rejestr:i-c.1i . podlegają 17.00 Dzlen•nik, 17°.15 Muz. w wyk. Ork'. 
wsey~tk1e zal<lady rze;nueślmcze czynne P. R„ 17.45 Aud. dla mlod'Zlieży, IS.OO „Z - Co otrzymałaś Jadziu w swojej 
w .19ol roku lub tez zl!kw1clowane ~ d7lied"ZJhny rad·liotechniki" - pog„ 18.10 paczce? - pytamy Jadzię Sikorską, cór 
dniem 31 grudnia 1950 roku, bez .w.zględu „W ruaszej śWJietl!icy''. 18.30 Aud lite- kę przewodniczącego sek ci i bezpieczeń-
na to. czy posiadają karty rzemieslnlcze rack.a pt. „Mao,Ts-e•Tung o zadaniach . · 
czy też prowadzo:ie są. jedynie na po~- artysty-piEaTza". l8.40 Kwadrr·ans pieśni I stwa I higieny prac.y przy PPB nr 1: 
stawie .karty reJe5:tracymo-podatkowei, masowy<:h, 18.55 Progr. lok. na jutr-o, W odpowiedzi Jadzia pokazuje resztki 
stanowiące wtasnoś7 osób fizycz.nych 1 19.00 „Wsze·chn•ica P.a<l.iowa", i9.20 Kon- piernika a drugą ręką przytrzymuje 
osób prawnych, takich Jak spółki, stows cert ch<iru p /d Wł. Oćwieji, 19.40 Muz. mocno k · · k b . · ·1 
rz„nenia itp. w Wy'k Kapeli Ludowej, 20.00 Dz.iennik, siązecz ę z arwnymi lustra-

Nie,;tawienie rię w pocl•nym terminie 20 30 Koncert symf„ 21 .30 Muz. I aktu• cjami: „Co to znaczy dobrze I co to 
do re.iestracii lub. też złożenie niepraw- alności, 22.00 „Karie-ra Johna Nobody" - znaczy źle" Majakowskiego. Jej młod-
dzlwych zeznań podlega karze do 3 m\e- e.kecz J. Tuwima, 22.25 Muz. ta<neczna, sza siostrzyczka Hal"nka otrzymała 
slęcy aresztu i grzywny do noo zł lub 23.00 ostat. w.iad_, 23.10 Muz. t><>Ważna, ' .

1 

jednej z tych ltar. 23.55 Prog;r. n>& Nt.ro. oprócz słodyczy „Słoma Trąbalskiego" 

B u D u J E M y 

łym parku i zatrudnia monterów Elek• 
dziej, że jest rozporządzenie zabraniają_ trowni na dlugie godziny . 
ce handlu wódką w sklepach znajdują-
cych się w pobliżu zakładów zatrudnia- >Ił< ZAGADKA NASZEGO lltIASTA (145) 
jących ponad 50 osób. Ile kubków, z l<tórych pijemy mleko, 

.,. SMUTNY BILANS, swiadczący kakao i· zupy w łódzkich placówkach 
źle o łodzianach. Oto on: ga•stronomicznych po;iad•3 ucha Zagaókę 

z zainstalowanych 104 lamp na Choj- n.]e tru-dn•O rozw;ązać. Pon•„wa·i kubków 
nach w ciągu pierwszego wieczoru stlu-

1 
z uszami nlie m.a chyba w}ęcej n~ż pal

czono 7. Na ustawionych 11 lamp nisko ców u rękl. 

(34) CHCESZ REUUl.ARNIE 
O'fRZY"M \'W At GAZETĘ 

WPŁACAJ 
PUNKTllAl,NIE 

PRENUMERATĘ 

"' Y D A W C A: 
Spóldz. Wyd Ośw:at .. Czytelmk" 
Redakcja 1 adm!nistracJa. Łódt 
Piotrkowska 96 tel 217·82 209·02, 
204,75 - DZial sportowy 2oS.02, 
Dzlal Miejski 114.32. - Dzteł Ko• 
re>ponclentów 207·18 - Dz:ał Ogło, 
szeń 123,33 - W'ecnrem "'·' E''~ 
dzlny 17.00 telefon Redalt~ll tylko 

114·32. SportowY 208·95. 
Re<laJccja r~koplsów nie zwraca u 
treść i terminy ogloszeń nle blerz.e 
o d p o w 1 e d z 1 a I n o ś c 1. 

pozostawiliśmy Stacha w momencie, 
gdy przez okno podpatrywał Bogusia I 
gdy ktoś schwyci! go za ramię, pytając: 
.,A ty ro tu robisz?", Chłopiec szarpn~I 
się gwałtownie, chcąc wyrwać ramię 7. 

uścisku, air pn:eciwnll< hyl silny 

Stach obrócił głowę I ze zdumieniem 
spostrzegł, że za ramię trzyma go nie 
Y.to inny, tylko doktór Olszańsl<:i. Lekarz 

zało się, że dr. Olszańskiego również za, 
prowadziła clo miasteczka troska o Bo' 
gusfa. 

W międzyczasie przybyli na m!ejsre 
- Nie trzeb!" •lę z tym śpieszyć ·-

1zel<ł dr Olszanslo, podając Stachowi re
k~. - Dobry lekarz nie leczy nigdy ob·
ja'll'łÓW choroby, ler,z szuka jeJ źródła. 
Na ra2li<!O obs.irwuj Bogu&la i melduj ml 

Prenumeratę „D2:lennlka Lćdz• 
kiego" przyjmuje PPK .RUCH". 
Łódż. ul Piotrkowska nr 61. te'e• 
fon 180.74 Nr konta PKO VJl·667 
Prenumerata mle<lęczna 4 d !> rr. 

Redaguje 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr 2 (1982) 

śmiał &ię dobrodusznie. 
- I cóż, IJt j bohaterze? Dałeś się po· 

dejść przeze nie, co? 

- Panie clolctorze - mówi! Stach. -
Ja jestem za kolegów odpowiedzialny. 
Sprawę Bogusia muszę ostro postawić na 
zebraniu koła ZMP. o wszystkim, · Do Ludowej Woli wracali razem, Okll· 
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